
W  dniach od 27 grudnia do 13 stycznia obradowała w Kuź-
t J i r r t r h  n  Z. A  « 1**, A ivi 7 ł  T ̂ _r  _ .  n  ‘  . I _  A...nicach Zakopiańskich Ogólnopolska Konferencja Biologów, 
Agrobiologów i  Medyków, w której oprócz uczonych polskich 
wzięła także udział delegacja uczonych radzieckich. N a  zdję­
ciu —  prof. Marchlewski wygłasza przemówienie, na lewo —  
prof. W. Michajlow.

Słowo Po lskie
Rok V I. N r 14 (1510) 
W y d a n i e  A Niedziela, dnia 14 stycznia 1951 r.

D z i ś  8 s t r o n  
C e n a  30 g r o s z y

P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j 
m ianowali nowych m inisirów

W AR S ZAW A (PAP ). Prezydent E. P. mianował inż. Ro­
mana Piotrowskiego ministrem budownictwa miast i osie­
dli, a ob. ob. inż. Stefana Pietrusiewicza i inż. Juliusza 
Żakowskiego podsekretarzami staną w  ministerstwie bu­
downictwa miast i osiedli.

*
Prezydent R. P. mianował ob. Czesława Bąbińskiego 

podsekretarzem stanu w  ministerstwie budownictwa prze­
mysłowego i kierownikiem tego ministerstwa.

*
Prezydent R. P. mianował dr. Tadeusza M ichejdę mini­

strem bez teki, odwołując go jednocześnie ze stanowiska 
ministra zdrowia.

*
Prezydent R. P. mianował dr. Jerzego Sztachelskiego 

ministrem zdrowia.

Z H P  -owcy, do walki z anatiabedyzm em !

Doniesie uchwały 
Zarząda  Głównego ZiMP

W ARSZAW A (P A P ). Sekre­
tariat Zarządu Głównego ZMP 
podjął ostatnio uchwale o zada­
niach Związku w  likwida-cji 
analfabetyzmu.

Uchwała stwierdza, że od li­
stopada 1949 r. do lipca 1950 r. 
członkowie ZMP nauczyli czy­
tać i pisać 38 tys. analfabetów. 
Jest to osiągnięcie znaczne, lecz 
niewspółmiernie małe w stosun 
ku do możliwości organizacji.

W związku z tym sekretariat 
Zarządu Głównego polecił całej 
organizacji podjąć walkę z
analfabetyzmem pod hasłem: 
„Wszyscy ZMP-owcy do czyn­
nej pracy na froncie walki z 
analfabetyzmem**.

Uchwała poleca bardziej niż 
dotychczas włączyć do prac 
związanych z likwidacją anatfer-

betyzmu młodzież „SP“ i har­
cerstwo oraz tworzyć trójki agi­
tatorów, które zajmą się wyszu­
kiwaniem nieujawnionych dotąd 
analfabetów.

ZMP-owcy wzmocnią opiekę 
nad kursami dla analfabetów, — 
organizować bedą pogadanki o 
Polsce Ludowej oraz odczyty z 
zagadnień popularno -  nauko­
wych, wycieczki do kin, wie­
czornice artystyczne oraz zespo­
ły samokształceniowe, które za­
pobiegać będą wtórnemu analfa­
betyzmowi.

Prezydium Zarządu Główne­
go ZMP wysłało do wszystkich 
przewodniczących kół ZMP pis­
mo, w którym wzywa ich do 
wniesienia ja!k największego 
wkładu w likwidacje analfabe­
tyzmu.

T r iu m f tw ó rc z e j in ic ja ty w y  ro b o tn ik ó w

Nowe zobowiązania produkcyjne
napływajq z całego kraju

Znikają „wąskie g a rd ła ”
U spraw nia się rytm pracy

W A R S ZA W A  (PAP ). W  myśl uchwał V  i V I ple­
num CRZZ coraz w ięcej załóg, brygad i poszczegól­
nych robotników podejmuje konkretne zobowiązania 
produkcyjne, rozw ijając w  ten sposób współzawod­
nictwo bezregulaminowe.

Robotnicy wykazują przy 
tym  ogromną twórczą inicja­
tywą podejmując b. różnoro­
dne zobowiązania m in. ta­
kie, które likwidują słabsze 
ogniwa produkcyjne —  tzw. 
wąskie gardła, dzięki czemu 
fabryki jeszcze bardziej uspra­
wniają rytm swojej pracy.

W  STO LICY  PRZODUJĄ 
B U D O W LANI

W  akcji podejmowania kon­
kretnych zobowiązań produk­
cyjnych przodują w  stolicy 
robotnicy budowlani. M. in. 
90 proc. załogi zatrudnionej 
przy budowie osiedla miesz­
kaniowego M irów  przystąpiło 
do współzawodnictwa, oparte­
go na zobowiązaniach.

Lucjan Burgał osiągający 
przeciętnie 280 proc. normy, 
postanowił w  I  kw. rb. jeszcze 
lepiej zorganizować pracę tak, 
aby wykonywać 360 proc.

W YSO KIE  ZO B O W IĄ ZA N IA  
ZA ŁO G I „FU CH SA"

Załoga fabryki „Fuchs“

Z  obrad ko m isji po iityczn ei ON Z

A n g io s a s i u siłu ją  w y łu d zić  
odpoczynek dla wojsk Mac Arthura

Z d e m a s k o w a n e m a n e w r y  a g r e s o r o w
N O W Y JOIIK (P A P ).  Dn. 1 1  stycznia zebrała się ko­

misja polityczna Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Na po­
rządku dziennym komisji znajduje się w dalszym ciągu 
skarga amerykańska przeciwko Chinom w sprawie Ko­
rei.

Na początku posiedzenia de­
legat kanadyjski Pearson w 
imieniu tzw. „grupy trzech** 
odczytał „sprawozdanie uzupeł 
niające“ , w którym —  jego 
zdaniem —  przedstawione zo­
stały „podstawowe zasady" 
rozwiązania kwestii koreań­
skiej.

Sprawozdanie to przedsta­
wia w mglistej formie „zasa­
dy", które jak twierdzą auto­
rzy  sprawozdania —  mają na 
celu urzeczywistnienie „etapa­
m i" programu położenia kresu 
działaniom wojennym w Korei 
i  utworzenie zjednoczonej Ko­
rei. Sprawozdanie odrzuca na­
dal propozycje w sprawie na­
tychmiastowego wycofania 
■wszystkich wojsk cudzoziem­
skich z Korei, co istotnie poło­
żyłoby kres agresji amerykań­
skiej i utorowałoby drogę do 
pokojowego rozwiązania próbie 
mu Korei i innych problemów 
Dalekiego Wschodu.

[ POGRÓŻKI
IM PE R IALISTÓ W

Przedstawiciel W . Brytanii, 
Jebb poparł zasady „uzupeł­
niającego sprawozdania" gru­
py trzech i groził, że jeśli rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
nie zgodzi się na przyjęcie tych 
„zasad“ —  Anglia będzie kon­
tynuowała agresję w  Korei.

Delegat Stanów Zjednoczo­
nych Austin, deklarując popar­
cie sprawozdania 
trzech“ również groził, że Sta­
ny Zjednoczone będą kontynu-

R lie slych aesy w y b ry k

angielskiej cenzury
W  Londynie wyświetlany 

jest obecnie film  francuski 
„Życie rozpoczyna się jutro". 
Z  filmu tego zostały wycięte 
wszystkie sceny, które przed­
stawiają działalność nauko­
w ą  p ro t Joliot-Curie.

owały agresję przeciw Koreań­
skiej Republice Ludowo - De­
mokratycznej, jeżeli sprawozda 
nie zostanie odrzucone.

Po przemówieniach przedsta 
wicieli kliki lisynmanowskiej, 
Izraela i Turcji, którzy popar­
li całkowicie propozycje Pear- 
sona, przemawiał delegat 
Związku Radzieckiego Malik, 
krytykując propozycję „grupy 
trzech".

Japońscy robotnicy

measzą dawać krew
dla żołnierzy OBA

ranionych w Korei
LO N D YN  (PAP). Z Tokio 

donoszą, że rząd Yoszidy zmu­
sza robotników japońskich do 
oddawania krwi, w  celach 
transfuzji dia ranionych w  
Korei żołnierzy amerykań­
skich. __

Tak na przykład w  fabryce 
gumy w  Tokio zagrożono 
zwolnieniem z pracy każdemu 
robotnikowi, który nie zgodzi 
się, by zostać dawcą krwi.

DR SUCHY DEMASKUJE 
INTENCJE  „TRZE CH " 
Przedstawiciel Polski dr 

Suchy poddał krytyce spra­
wozdanie „trzech" i pod­
kreślił, że zawarte tam pro­
pozycje nic nowego nie zawie­
rają. Podobnie jak wszystkie 
poprzednie propozycje mają 
one na celu danie czasu woj­
skom Mac Arthura, by mógł 
on następnie z nową siłą kon­
tynuować agresywne działania 
USA.

„Grupa trzech" —  stwier­
dził delegat Polski — nie 
wzięła pod uwagę zasadniczych 
przesłanek, na których powin­
no opierać się pokojowe uregu­
lowanie konfliktu w  Korei, tj. 
konieczności wycofania wojsk 
obcych z Korei i uznania w  od­
niesieniu do narodu koreań­
skiego zasady samookreślenia.

Wzywając komisję politycz­
ną do wielkiej rozwagi przy 
formułowaniu jakichkolwiek o- 
ficjainych propozycji, delegat 
Polski stwierdził, że ONZ win­
na uwzględnić nie tylko ame­
rykański punkt widzenia, lecz 
również zdania krajów Dalekie 
go Wschodu, a przede wszyst­
kim Chińskiej Republiki Ludo­
wej, która stoi na stanowisku, 
że uregulowanie sytuacji na 
Dalekim Wschodzie wymaga 
dopuszczenia Chin Ludowych 
do ONZ, uznania ich suweren­
nych praw do- Taiwanu, wyco­
fania wojsk obcych z Korei, 
i uznania zasady samookreśle­
nia narodu koreańskiego.

przystąpiła już dnia 1 bm. do 
współzawodnictwa opartego 
na konkretnych zobowiąza­
niach. Szczególnie cenne jest 
zobowiązanie czekoladerni. 
Załoga tego działu postano­
wiła wykonywać zamiast 139 
proc. —  144 proc. normy.

Zobowiązanie to spowoduje 
całkowitą likwidację przesto­
jów  pakowalni, która do tej 
pory nie zawsze w  porę mia­
ła dostarczony towar z czeko­
laderni.

Ponadto na wyróżnienie za­
sługuje zobowiązanie Sylw i 
Kościńskiej i Ireny Zaręb­
skiej. Pierwsza zobowiązała 
się osiągnąć 223 proc. normy, 
druga 155 proc. normy.

Robotnicy zakładów „17 sty­
cznia" postanawiają w  swych 
zobowiązaniach nie tylko pro­
dukować więcej, ale lepiej ani­
żeli dotąd, przy jednoczesnym 
zwiększeniu oszczędności na 
materiałach. M. in. zespół Woj 
nowskiej zobowiązał się uzyski 
wać 115 proc normy, jednocze­
śnie wykonując powierzone so 
bie prace bez poprawek przy 
zwiększaniu oszczędności na ni 
ciach.

N A  NO W YCH  NO RM ACH

W  zakładach im. Stalina w 
Poznaniu, gdzie robotnicy pra 
cują już na nowych normach 
zobowiązania dotyczące wyso­
kiego przekraczania tych norm 

.powziął m. in. tokarz Stani­
sław Nowak. Postanowił on 
tak usprawnić swoją pracę, 
aby uzyskiwać 180 proc nowej 
normy. Wyróżnił się także przo 
downik pracy Paterski, który 
podjął wysokie zobowiązanie u- 
zyskiwania 205 proc. nowej nor 
my.

Bardzo liczne zobowiązania 
podjęli robotnicy zakładów —  
sportowcy, członkowie zrzesze­
nia „S ta l". 140 proc. nowej 
normy zobowiązał się uzyski­
wać tokarz Szperlik, 130 proc. 
wicemistrz Polski w  łucznictwie

—  Walewski, piłkarz Bartkow­
ski, lekkoatleta Borowicz i  in. 
Cenne jest zobowiązanie spor­
towców Kubiaka, Perza 1 Łu­
czaka, którzy postanowili prze­
rzucić niektóre roboty tokar­
skie na rewolwerówki, dzięki 
czemu zaoszczędzą ok. 650 ro- 
boczogodzin miesięcznie.

Trójka ta postanowiła ponad 
to zastosować wiełonarzędzio- 
wą obróbkę na rewolwerów- 
kach, co znacznie skróci cykl 
operacyjny. , j

W K o re i

Howe bestia lstw a wojsk U S A
Wondżu leży w gruzach

LO N D YN  (P A P ) —  Cofając 
się pod naporem Koreańskiej 
Arm ii Ludowej, interwencyj­
ne wojska Mac Arthura wyła­
dowują swą wściekłość z po­
wodu poniesionych porażek, 
bombardując spokojne mia­
sta i wsie i  szerząc straszliwe 
zniszczenia w  całej Korei.

Latające fortece planowym 
bombardowaniem obróciły w  
gruzy wyzwolone przez Arm ię 
Ludową miasto Wondżu. 80 
proc. gmachów miasta zosta­
ło doszczętnie zniszczonych. 
Wondżu —  piszą korespon­

denci —  można już obecnie 
traktować jedynie jako punkt 
strategiczny.

Z Tokio informują, że ama 
rykańskie wojska interwen­
cyjne w  Korei podpaliły w  
tych dniach największe maga­
zyny tytoniu w  południowej 
Korei, znajdujące się nieda­
leko za amerykańską linią 
frontu. Pod kierownictwem 
agentów wywiadu amerykań­
skiego, zniszczono całe zeszło­
roczne zbiory tytoniu wartoś­
ci miliona dolarów.

"=*1 i- I

Leczenie chłopów w uzdrowiskach —
tematem konferencji w Szczawnie-Zdroju

W A ŁB R Z Y C H  (k i). W  so­
botę, 13 bm. rozpoczęły się w

Posiedzenie
Sejmu R P
W A R S ZA W A  (PAP ). M ar­

szałek Sejmu Ustawodaw­
czego R. P. wydał zarzą­
dzenie treści następującej:

Posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego R. P. odbędzie 
się w  dniu 18 stycznia 1951 
r. o godz. 10-ej.

Marszałek 
Sejmu Ustawodawczego

Szczawnie-Zdroju obrady 2- 
dniowe ogólnokrajowej konfe­
rencji, zorganizowanej prze* 
Zarząd Główny ZSCh. I Dy­
rekcję Naczelną Polskich U- 
zdrowisk. Celem konferencji 
jest omówienie problemów u- 
drowiskowych, opieki nad dzi« 
ckiem i walki z alkoholizmem 
wśród rolników.

W  konferencji udział biorą 
przedstawiciele Zarządu Głów­
nego ZSCh., Dyrekcji Naczel­
nej Polskich Uzdrowisk, Mini­
sterstwa Zdrowia, Minister­
stwa Oświaty oraz wszystkich 
zarządów wojewódzkich ZSCh.

Amerykanie ewakuujq Taegu 
Silne oddziały interwentów

rozgromione w górach koreańskich
C i ę ż k a  s y t u a c ja  Y i l l  a r m i i  U S A

6 komunistycznych posłów
w e s z ło  w  sk ład  p r e z y d i u m

f r a n c u s k ie g o  z g r o m a d t e s iia  n a r o d o w e g o
P A R Y Ż  (PAP ). W  skład 

nowo ukonstytuowanego pre­
zydium francuskiego zgroma­
dzenia narodowego weszło 2 
wiceprzewodniczących komu­
nistów: posłowie Matylda Pe- 
r i oraz Auguet. Dalszymi w i­
ceprzewodniczącymi zostali Le 
Troquer (SFIO), Bouxon 
(MRP), Peyrtles (M RP), R i- 
berye (partia chłopska).

Sekretarzami zgromadzenia 
zostali: 4 komuniści, 1 postę­

powy republikanin, 2 posło­
w ie SFIO, 3 MRP, 1 UDSR, 
1 „niezależny" i 1 gaullista.

Parlamentarna grupa ko­
munistyczna jest najsilniejszą 
w  zgromadzeniu narodowym 
i  liczy 167 osób^

W  radzie republiki komu­
niści na skutek manewrów 
reakcyjnej większości, uzy­
skali jedynie 3 stanowiska 
sekretarzy.

M O SK W A (PAP ). W  prze­
glądzie działań wojennych w  
Korei, „Literaturnaja Gazie- 
ta“  podkreśla, że najbardziej 
zaciekłe walki toczą się obec­
nie na centralnym odcinku 
frontu. Po zajęciu miasta 
Wondżu nacierające wojska 
koreańskie skierowały się na 
południowy wschód. Dokonu­
jąc poważnego wyłomu w o- 
fcronie interwentów, Arm ia 
Ludowa posunęła się naprzód 
o 50 km i dotarła do miasta 
Tanjan, położonego w  gór­
nym biegu rzeki Han. Tutaj, 
w  odnogach wschodnio-kore- 
ańskich gór rozgorzała bitwa 
t  resztkami rozgromionych 
wojsk amerykańskich i lisyn- 
manowskich.

Dla likwidacji tego wyłomu 
oddziały ósmej armii amery­
kańskiej podjęły kontrataki 
na południowy zachód od 
miasta Wondżu. Jednakże 
druga amerykańska dywizja 
piechoty na próżno usiłowała 
powstrzymać nacierające w o j­
ska ludowe. 11 ^stycznia roz­
głośnia londyńska podała: 
„Dziś o świcie północni K o ­
reańczycy rozpoczęli ofensy­
wę, posuwając się naprzód 
pomimo silnego ognia zaporo­
wego. Druga dywizja amery­
kańska cofa się w  pośpiechu 
pod osłoną przybyłych nie­
dawno do Korei wojsk fran­
cuskich i holenderskich".

Na zachodnim odcinku fron­
tu walki toczą się w  okolicy 
Osanu, który został ostatnio 
wyzwolony przez wojska lu­
dowe. Radio londyńskie po­
daje, że skupione są tam głó­
wne siły ósmej armii amery­
kańskiej. Jednakże siły te nie 
zdołały umocnić się na no­
wych pozycjach. Wojska lu­
dowe wspierane przez czołgi i 
lotnictwo wyw ierają na tym 
odcinku silny nacisk na pozy­
cje nieprzyjaciela.

Amerykańscy 1 angielscy 
komentatorzy wojenni pod­
kreślają, iż zajęte przez A r ­
mię Ludową tereny stanowią 
kiuezowe poz:/cje d!a uderze­
nia w  kierunku na Taedżon i 
Taegu. Wyzwołone ostatnio 
miasto Tanjan połączone jest 
drogami ze wschodnim w y­
brzeżem, które jest stopniowo

oczyszczane z wojsk nieprzy­
jacielskich. Jak donosi radio 
hamburskie, władze amery­
kańskie rozpoczęły ewakuację 
ludności cywilnej z Taegu.

*
P E K IN  (P A P ). Dowództwo na­

czelne K oreańskiej A rm l Ludo ­
w o  -  Dem okratycznej w  kom uni­
kacie ogłoszonym 13 bm. podało:

Oddziały A rm ii Lu dow e j i ochot 
nicy chińscy kontynuując o fen­
sywę przeciwko wojskom  am ery­
kańskim  i lisynrnanowskim  na  
zachodnim 1 centralnym  odcinku  
frontu w yzw o lili miasta Osan i 
Iczho.

L O N D Y N  (P A P ). A gencje  za­
chodnie donoszą, że oddziały K o ­
reańskiej A rm ii Ludov.ej w yzw o ­
li ły  miasto M achari, położone w  
odległości 30 mil na południowy  
wschód od w ondżu  i przecięły  
szosę o raz -lin ię  ko le jow ą 'łą czącą  
z wybrzeżem  wschodnim . W o j­
skom holenderskim  i francuskim , 
znajdującym  się na południe od  
W ondżu grozi odcięcie od g łów ­
nych sił w o jsk  interwencyjnych.

Gospodarka rolna w Korea
dźw iga się z ruin

■ Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej u- 
dzielił chłopom daleko idą­
cych kredytów w  celu odbu­
dowy gospodarki rolnej ze 
zniszczeń, dokonanych przez 
amerykańskie wojska inter­
wencyjne. Jednocześnie udzie­
lono rolnikom znacznych ilo­
ści nawozów sztucznych i

wszczęto akcję w  celu przy­
spieszenia produkcji narzędzi 
rolniczych.

Chłopi koreańscy w  odpo­
wiedzi na troskliwą opieką 
rządu zobowiązali się Osią­
gnąć w  bieżącym roku w yjąt­
kowo wysokie zbiory. Tereny 
obsiane bawełną mają być. 
rozszerzone o 40 proc.
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Najw yższe odznaczenia 
d la  b u d o w n ic z y c h  
w arszaw sk iego  metro
. W A R S Z A W A  (PAP ). W  U -  

źnaniu zasług położonych przy 
opracowywaniu projektów 
budowy metro warszawskie­
go, Prezydent R. P. Bolesław 
Bierut nadał odznaczenia pań­
stwowe wyróżniającym się 
pracownikom biura projek­
tów  metro.

Order „Sztandar Pracy" I 
kl. otrzymał dyrektor biura 
M ieczysław Krajewski. P o ­
nadto inni pracownicy biura 
otrzymali złote, srebrne i  
brązowe Krzyże Zasługi.

Rząd holenderski nie odpowiedział
na notę Rządu R. P.

d o m a g a jq c q  s ię  w y d a n ia  
zbrodniarza wojennego
W ARSZAW A. (P A P ) Dnia 2 października 1950 r. Posel­

stwo R. P. w Hadze przesłało holenderskiemu MSZ notę 
następującej treści:

P oselstwo R. P. przesyła w y­
razy poważania (królew­
skiemu ministerstwu 

spraw zagranicznych Holandii i 
ma zaszczyt je  powiadomić, że

ministerstwo sprawiedliwości w  
Polsce zwróciło się do minister­
stwa spraw zagranicznych w  ce 
lu powzięcia odpowiednich kro­
ków, a-by zbrodniarz wojenny

w

Żywy udział mas chłopskich

w zbiórce noworocznych darów
dla dzieci koreańskich
f W A R S Z A W A  (P A P ).  „T ró j- 
5ri pokoju", zbierające podarki 
[noworoczne dla dzieci koreań­
skich, spotykają się z  bardzo 
życzliwym  przyjęciem mało 1 
średniorolnych chłopów. W ielu 
chłopów bierze czynny udział 
(w zbiórce, dając w  ten sposób 
[wyraz swej solidarności z  wal­
czącym o wyzwolenie narodo­
w e i społeczne narodem kore­
ańskim.

W  woj. łódzkim w „trójkach 
pokoju" uczestniczy ponad 
3.000 mało i średniorolnych 
chłopów, kobiet i młodzieży 
wiejskiej. Wśród darów, zebra­
nych przez gminne i  gromadz­
kie „trójk i pokoju" przeważa 
ciepła odzież, płótno lniane 
oraz zabawki ludowe. Najlep­
sze wyniki w  zbiórce podar­
ków osiągnęli chłopi z gmin: 
Głuchów i Dębowa Góra.

Ludność wiejska z  pow. ko­
ściańskiego, woj. poznańskie,

przekazała do Pow. Komitetu 
Obrońców Pokoju 24.500 zł 
oraz 19.446 sztuk odzieży, 63 
pary obuwia, ponad 150 kg cu 
kru ł  wiele Przyborów szkol­
nych. W  woj. poznańskim w 
pracy „trójek " wyróżnia się 
przewodnicząca spółdzielni pro 
dukcyjnej w  Piotrkowicach —

uczestniczka I I  światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju —  
Helena Wieczorek.

Pragnąc jak najszerzej spo­
pularyzować zbiórkę darów dla 
dzieci walczącej Korei, świetli­
ce gromadzkie pow. piotrkow­
skiego i wieluńskiego wydały 
specjalne numery gazetek 
ściennych, obrazując walkę na­
rodu koreańskiego z najazdem 
imperialistów amerykańskich.

Robotnicy Rzymu
p o w ita jq  E is e n h o w e ra  

wielkim strajkiem p ro te s ta c y jn y m
R Z Y M  (PA P ). Na terenie 

całych Włoch odbywają się 
masowe wiece protestacyjne 
przeciwko zapowiedzianemu 
na 17 bm. przybyciu gen. 
Eisenhowera do Włoch.

W  Ankonie robotnicy wielu

Jak w zdobytym kraju 
panoszy się we Francji

żołdacfiwo amerykański®
' PARYŻ. (P A P ) W kolejnym 
reportażu z cyklu p.t „Francja 
—  kraj okupowany" dziennik „Ce 
Soir“ opisuje amerykański obóz 
w  Mery k. Montlucon. Obóz ten 
dostarcza • benzyny konwojom 
samochodów amerykańskich 
przewożących broń do Niemiec.

Wskazując na aroganckie za­
chowanie sie żołnierzy amery­
kańskich wobec Francuzów, „Ce 
Soir“ przytacza słowa wysokie­
go komisarza w  Montlucon, któ 
ry  oświadczył delegatom robot­
niczym, protestującym przeciw­
ko zainstalowaniu we Francji 
amerykańskiego obozu wojsko­
wego: .Amerykanie zachowują

się u nas jak w  krąju zdoby­
tym".

Żołnierze francuscy zmuszani 
są do wykonywania pod nadzo­
rem amerykańskim najcięższych 
prac fizycznych. W  związku z 
tyni zastępca mera Montlucon 
oświadczył korespondentowi „Ce 
Soir": „Żołnierzom naszym każe 
się pracować jak kulisom".

Wyczuwając wrogie nastroje 
ludności, która zdecydowanie 
protestuje przeciwko zainstalo­
waniu w  Mery obozu amery­
kańskiego, Amerykanie niechęt 
ni pokaizują sig na ulicach mia­
steczka.

Rzqd Plevena
zdradza  interesy n arodu

r PARYŻ. P A P ) Etienne Fajon 
Kamieszcza w  „Humanite“  arty­
kuł, piętnujący faikt mianowa­
nia przez rząd francuski amba­
sadora w Madrycie.

Fajon podkreśla, że posłuszny 
Amerykanom rząd francuski nie 
zawahał sie zawrzeć przymierza 
z # zaprzysięgłym wrogiem Fran- 

,cji. Zaślepiony nienawiścią do 
Związku Radzieckiego rząd ten 
nie waha sie przed zdradą fran­
cuskich interesów narodowych.

Ze specjalnym naciskiem 
Etienne Fajon wskazuje na ob­
łudne stanowisko ministrów so­

cjalistycznych, którzy ze wzglę­
du na antyfrankistowskie opinie 
dołów SFIO udawali, że sprze­
ciwiają sie nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych z Hiszpa­
nią. Wszyscy wiedzą jednak, że 
dyktatura Franco nie istniałaby 
bez polityki „nieinterwencji** 
Bluma i  że ministrowie socja­
listyczni chętnie zawierali po­
rozumienia z takimi wrogami 
mas pracujących, jak Li Syn- 
Man, Bao Dai, Tsaldaris i Tito. 
Żadne manewry ministrów 
SFIO nie oszukają robotników.

D ziecięce  D om y Zdrow ia
czekaja^ na pacjentów

r Centralna Wojewódzka Po­
radnia Ochrony Macierzyństwa 
i  Zdrowia Dziecka we Wrocła- 
i,wiu podaje do wiadomości, że 
''■dzieci w  wieku 4— 14 lat ze 
^schorzeniami narządu krąże­
nia, gośćcem stawowym, sta­
dam i kataralnymi dróg odde­
chowych i wyczerpaniem ogól- 
•inym pochorobowym mogą wy­
jechać do Domów Zdrowia.

_ W  tym celu należy złożyć w  
biurze Wojewódzkiej Poradni

(Prezydium Wojew. Rady Na­
rodowej) —  kartę zdrowia 
dziecka zakwalifikowanego 
przez lekarza do leczenia u- 
zdrowiskowego.

K arta dokładnie wypełniona 
powinna zawierać badania do­
datkowe (RTG , OB, Pirąuet) 
oraz należy załączyć opinię Ra 
dy Zakładowej przy zakładzie 
pracy rodziców dziecka.

Zaświadczenie odpłatności 
nie jest wymagane.

fabryk przerwali pracą, biorąc 
udział w  zebraniach protesta­
cyjnych przeciwko paktowi 
atlantyckiemu i planom utwo­
rzenia „arm ii atlantyckiej". W  
prowincji Lecce (Apulia) ty ­
siące chłopów na specjalnie 
zorganizowanych wiecach w y ­
raziły wolę kontynuowania 
walki o pokój. Manifestacje 
protestacyjne odbyły się w  
miastach Piemontu.

W  kilku fabrykach' w  Bu- 
sto-Arsizio (prowincja Medio­
lanu) robotnicy na znak pro­
testu przeciwko przybyciu Ei­
senhowera do Włoch przer­
w a li pracę na kilkanaście m i­
nut. Robotnicy zakładów lót- 
niczych w  Sesto-Calende w y ­
słali telegram do ministra 
obrony i  ministra spraw za­
granicznych, w  którym prote­
stują przeciwko oddaniu w ło­
skich sił zbrojnych pod do­
wództwo cudzoziemskiego ge­
nerała. B y li < partyzanci Tzym -  
scy postanowili zwrócić wszy­
stkie amerykańskie odznacze­
nia wojskowe, otrzymane za 
bohaterską walkę przeciwko 
Niemcom hitlerowskim. Ro­
botnicy hut szkła „San Paolo“ -  
w  Rzym ie strajkowali w  pią­
tek 2 godziny na znak prote­
stu przeciwko zapowiedzianej 
w izycie Eisenhowera.

Robotnicy Rzymu przygoto­
wują się do w ielkiego strajku 
protestacyjnego, który rozpo­
cznie się prawdopodobnie w  
dniu przybycia Eisenhowera 
do Włoch.

Zakończenie
konferencji
biologów

Kuźnicachw
Z A K O P A N E  (P A P ) .  13 sty 

cznia br. zakończyły się w 
Kuźnicach 18-dniowe obrady 
konferencji naukowców, spec­
jalistów biologii, agrobiologii i 
medycyny. Ostatni dzień obrad 
poświęcono podsumowaniu i o- 
cenie dorobku naukowego oraz 
opracowaniu ogólnych wytycz­
nych, wynikających z konferen 
cji.

W yniki obrad podsumowali 
przewodniczący konferencji 
prof. Włodzimierz Michajłow i  
kierownik wydziału nauki Ko­
mitetu Centralnego P Z PR  dr 
Kazim ierz Petrusewicz.

Pieter Nicolaas Menten, uro­
dzony 26. 5. 1899 w  Rotterdamie, 
obecnie zamieszkujący w  Holan 
dii pod nieznanym adresem, zo­
stał oddany do dyspozycji Ge­
neralnej Prokuratury przy Sa­
dzie Najwyższym w Polsce.
Nota stwierdza, że Menten:

¥  W okresie okupacji niemiec 
, kiej na terenie b. woje- 

wodlzitwo lwowskiego, idąc na rę 
kę okupantowi, jako funkcjo­
nariusz niemieckiej policji bez­
pieczeństwa (Sicherheitspolizei) 
brał udział w dokonywaniu za­
bójstw osób spośród ludności 
cywilnej, prześladowanych ze 
względów rasowych, a miano­
wicie: w  dn. 27. 8. 1941 r. w
Uryczu (pow. Stryj) przepro­
wadził przy pomocy 2 funkcjo­
nariuszy niemieckiej policji bez 
pięczeństwa egzekucje około 180 
osób narodowości żydowskiej, 
które zostały zastrzelone nad 
specjalnie w tym celu wykopa­
nym dołem i nasteonie tam za­
kopane, w  tej liczbie 4 siostry 
niejakiego Michała Mirskiego — 
Maria,_ Lina. Helena i Salomea 
oraz jego dwie siostrzenice — 
Em a i Lusia, wszystke należą­
ce do rodziny Pistynerów.
B 9 W  tym samym czasie na 
”  ■  terenie Lwowa i Krakowa 
jako funkcjonariusz niemiec­
kiej policji bezpieczeństwa i 
jednocześnie komisaryczny za­
rządca^ kilku „pożydowskich" 
przedsiębiorstw —  przywłasz­
czył sobie i wywiózł do Ho­
landii urządzenie mieszkania 
aresztowanego i rozstrzelane­
go przez Niemców dr Ostrow­
skiego, profesora uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie 
(w  tym  szereg przedmiotów 
stanowiących pamiątki narodo­
we) oraz pozostawione w  za­
rządzanych przez niego anty­
kwariatach w  Krakowie mie­
nie należące do ich prawnych 
właścicieli.

Wobec powyższego —  głosi 
dalej nota •—• poselstwo R. P. 
któremu polskie ministerstwo 
spraw zagranicznych przeka­
zało omawianą sprawę, ma 
zaszczyt prosić królewskie mi­
nisterstwo spraw zagranicz­
nych o podjęcie odpowiednich 
kroków u kompetentnych władz 
dla dokonania ekstradycji 
zbrodniarza wojennego Pietera 
Nikolaasa Mentena.

Poselstwo załącza przy ni- 
" fiiejszym następujące doku­

menty:
1) postanowienie o tymcza­

sowym aresztowaniu Pietera 
Nicolaasa Mentena,

2) 9 protokółów przesłuchań 
świadków".

Na powyższą notę rząd ho­
lenderski odpowiedzi nie udzie
lił.

yia widowni miądzifnarodouta}

Szkoła zbrodni
Przysłow ie niem ieckie m ów i: 

„Przez ćwiczenie stajesz się m i- 
strzem“ . Oczywiście mistrzem  w  
pew nej dziedzinie, w  pew nej spe­
cjalności. M ożna być mistrzem w  
biegu na sto m etrów , w  rozw ią ­
zywaniu  zadań matematycznych, 
w  śpiew ie itd. W  średniowieczu  
słowo „m istrz" m iało jeszcze je d ­
no znaczenie: nazywano tak kata  
— mistrza egzekucji. Niezależnie  
od tego, czy w yrok i śm ierci by ły  
spraw iedliw e czy nie, trzeba było  
aż „m istrza" do w ykonyw an ia  o- 
krutnych tortur.

Dziś doskonalenie się w  rzem io­
śle katowskim  na w ie lką  skalę 
odbyw a się w  państwach im peria­
listycznych. To już nie średnio­
w ieczna indyw idualna nauka u 
mistrza, ale w ielka szkoła zbrod ­
ni, ucząca ludobójstw a przy  po ­
m ocy najnowszych zdobyczy tech­
niki. H itleryzm  przygotował w ie ­
le tysięcy wyszkolonych katów, 
dziś faszyzm  am erykański stara 
się fabrykow ać ich na jeszcze 
większą skalę. W yszkoleni zbrod ­
niarze potrzebni są im perializm o­
w i do w o jny  przeciwko ludzkości.

P rzykładem  ucznia celującego, 
który w łaściw ie jest już ,,m i­
strzem ", jest generał Douglas M ac  
Arthur. T rzeba jednak przyznać, 
że już od m łodych lat ćwiczył się 
on starannie w  zawodzie kata w  
służbie amery kańskich bai kierów .

Mac A rthu r upodobał sobie spe­
cjalnie pastwienie się nad lud­
nością k ra jów  azjatyckich, podbi­
tych przez am erykański im peria­
lizm. Już w  roku 1903, podczas 
w ojny  przeciwko bohaterskim  po ­
wstańcom filipińskim , jako  m ło­
dy porucznik, Mac A rthu r z p a ­
sją strzelał do jeńców  i ludności 
cyw ilnej.

N iektóre pism a am erykańskie  
przypom niały n iedawno w j  czyn 
M ac Arthura, którym  on sam b a r ­
dzo się szczyci. Żołn ierze jego a- 
resztowali m łodziutkiego chłopca  
filip ińskiego za „ciężką zbrodn ię"  
posiadania zwyk łego  noża. Po o- 
sobistym  „zbadan iu " chłopca, ,.bo 
hatorsk i" porucznik własnoręcznie  
zastrzelił go sześcioma strzałam i 
rew o lw eru . „Strzały by ły  w y ją t ­
kow o celne — m ów i o tej zbrod­

ni M ac A rthur. —  Pok ry ły  po*
w ierzelm ię nie w iększą od dłoni"*

Zbrodnicze w yczyny m łodego  
kata w  kam panii przeciwko Fili-! 
pińczykom  zostały należycie oce^ 
nione przez kapitalistów am ery^  
kańskich. Porucznik M ac A rthur*  
ja k  gdyby  w ed ług regu ł staro­
św ieckiej bajk i, otrzym ał za żonę 
córkę m ilionera Stotesbury, je d ­
nego z fila rów  trustu M organa. 
Dzięki teściowi został szybko ge ­
nerałem . Jednakże okazało się, że 
now y generał jest dość tępy, że  
uzdo ln ien ia , jego  idą Jedynie poi 
lin ii zbrodni, toteż nic o nim nie  
by ło  słychać aż do drugej wojny, 
św iatowej.

M ac A rthur nie um iał odpowie-! 
daieć na dotkliwe cięgi, jak ie  
trzym ywat od Japończyków. Gdy, 
jednak  pod koniec w o jny , japoń^  
czycy w ycofa li się z okupowanych  
Filipin , „generał z fa jk ą "  potra fi! 
Szybko zorganizować pacyfikację  
bohaterskich partyzantów  filipiń-: 
skich, których ofiarna w a lk a  
przyczyniła się do w yzw o len ia  
kraju . Z a  trud i poniesione o fia -v 
ry, spotkała patriotów  filip ińsk ich  
„n ag roda " w  postaci m asowych  
egzekucji i tortur. G enerał M ac  
A rthu r dopełniał sw ojego  „ w y ­
kształcenia".

„W ykształcen ie" tó musiano W  
W aszyngtonie wysoko cenić, skoro  
powierzono katow i Filipin zorga-: 
nizowanie i przeprowadzenie m a­
sow ej zbrodni w  Korei. Po  licz­
nych wypow iedziach M ac A rthur  
ra  można sądzić, że ucieszył siQ 
on bardzo z nowego zadania. L i ­
czył na szerokie rozwinięcie  
swych katowskich i gestapowskich  
kw alifikac ji. Może chciał w yp ró ­
bow ać w yn ik i nowej szkoły fa ­
szystowskiej zbrodni?

Z  w ypadków  koreańskich w ie*  
my, że zbrodniczy popis się udał. 
M ac A rthu r —  zbrodniarz odniósł 
sukces. K lęskę poniósł M ac A r ­
thur —  generał bandyckiego im ­
perializm u am erykańskiego. Jak  
uczy nas jednak niezbyt dawno  
historia, za sukcesy w  zbrodni 
ludzkość da.1e nagrody w  postaci 
sznurów  szubienicznych, a  te 2  
Dalekiego  Wschodu nie będą chy-. 
ba  słabsze od norym berskich.

R U M IA N .

W  m y ś l  i n s t r u k c j i  U S A  
hiszpańscy faszyści

o r g a n iz u ją  „pakt ś r ó d z ie m n o m o r s k i”
NOW Y JORK. (P A P ) Jak do­

nosi „New York'Times", Hisz­
pania frankistowsika, w  myśl 
instrukcji USA, usiłuje zorgani­
zować jeszcze jeden sojusz ;,o- 
bronny“  obejmujący strefy mo­
rza Śródziemnego i Środkowego 
Wschodu. Celem tego.sojuszu 
ma być związanie Hiszpanii z 
krajami arabskimi i Turcja w 
jednolity agresywny blok, który

by stanowił odgałęzienie paktu 
atlantyckiego.

Korespondent oświadcza, że 
Hiszpania frankistowska rozwa­
żała sprawt? podobnego, sojuszu 
już od pewnego czasu i — zda­
niem niektórych osobistości do­
brze poinformowąnych — po­
czyniła konkretne kroki dla 
wciągnięcia do tego sojuszu 
przynajmniej niektórych kra-* 
jów. _________

Przodownicy w nauce i pracy 
wyrastają z szeregów ZHP

M ło d z ie ż  p rz y  w a rs z ta c ie ,  na  ro li i w  s z k o le
W A R S ZA W A  (P A P ).  ZHP, 

liczący ponad 800.000 członków 
wzbogaca swoje domy pracy 
wychowawczej —  mobilizuje 
dzieci do lepszsj nauki w  szko­
le oraz organizuje wycieczki, 
gry i zabawy. W  72 domach 
harcerza w różnych miejsco­
wościach ZH P prowadzi pracę 
poza szkolną dla dzieci.

W  GDYŃSKIM  DOMU 
H ARCERZA 

G D YN IA  (P A P ).  W  Gdyń­
skim Domu Harcerza, na uro­
czystym spotkaniu młodzieży 
z czołowymi przodownikami 
pracy z portów i stoczni, z na­
uczycielami i laureatami nagród 
artystycznych miasta Gdyni, 
12-letni przodownik pracy spo­
łecznej Stanisław Bońko za­
poznał zebranych z pracą wy­
chowawczą Domu.

W  Domu Harcerza rozwija 
swoje zdolności i zamiłowania 
850 harcerek i harcerzy. Utwo 
rzyli oni 18 kółek technicz­
nych i naukowych, które orga­
nizują częste wycieczki do róż­
nych zakładów pracy.

Uczestnik spotkania, czoło­

wy przodownik pracy stoczni 
gdyńskiej Bielawiak powie­
dział m. in.: „Mam syna, któ­
ry kiedyś uczył się źle. Dzięki 
pomocy harcerzy, jest dzisiaj 
jednym z lepszych uczniów. 
Zrobimy wszystko, ażeby nasza 
młodzież mogła spokojnie u- 
czyć się i rozwijać swoje zdol­
ności".

Przodownicy pracy wręczyli 
75 przodującym harcerzom dy­
plomy i biblioteczki. Harcerze 
przekazali przedstawicielom 
szkół gdyńskich 150 wykona­
nych własnoręcznie kompletów 
pomocy naukowych.

NA ILEP.3ZA  D R U ŻYN A 
W  W OJEW ÓDZTW IE

GDAŃSK (P A P ).  Przodują­
ca w woj. gdańskim drużyna

harcerska im. J. Krasickiego z 
osady Maszewo, pow. lęborski, 
biorąc wzór z pionierów ra­
dzieckich, zorganizowała przy, 
współudziale nauczycielstwa 12 
kół samokształceniowych. Har­
cerze tej drużyny samodziel­
nie wykonali pomoce naukowa 
dla szkoły.

PRZED ZJAZDEM 
PRZODOW NIKÓW  N A U K I 

RZESZÓW (P A P ).  W  Rze­
szowie odbędzie się wojewódz­
ki zjazd przodowników nauki; 
organizowany przez ZH P pod 
hasłem „Uczymy się dla Pla­
nu 6-letniego i pokoju". Dla 
uczczenia zjazdu członkowi© 
drużyn harcerskich podejmują 
specjalne zobowiązania.

Ha świecie w ciągu  doby
Francja przed inflacja

P a r y ż .  B ilans Banku  Francji 
w ykazu je  ponownie znaczny  
wzrost obiegu banknotów, który  
wzrósł w  ostatndm tygodniu o 21 
m iliardów  fr., osiągając nienoto-

Wykonujemy Plan 6-letni
f  18 tysięcy ton złomu 

W a r s z a w a .  Społeczna akcja  
febiórki złom u przeprowadzana na  
/terenie całego k ra ju  przyniosła w  
ub. róku  17.900 ton złomu oraz  
ponad  300 ton odpadków  użytko­
w ych  — wartości G m ilionów  zł. 
W  akcji zb ió rkow ej wysunęło  się  
na  czoło w o j. w rocław sk ie, do ­
starczając n a  punkty  skupu  4.800 
fon  złomu.

Trzy razy więcej serów
K r a k ó w .  Osiągnięcia w  dzfe^ 

dżinie p rzetwórstwa m leka ow cze­
go  by ły  w  roku ubiegłym  bardzo  
poważne. Centr. spóŁ Mlecz, w

K rakow ie  zakupiła  około 160.000 
k g  serów  owczych, tj. o  50 proc. 
więcej niż w  roku ubiegłym , a  
trzykrotnie w ięcej niż w  r. 1948.

Coraz wyższe gatunki mydła

W a r s z a w a .  S tały  w zrost sto­
p y  życiowej naszego społeczeństwa  
pow odu je  coraz w iększe zapotrze­
bow an ie n a  artyku ły  przem ysłu  
tłuszczowego, tj. mydło, proszki 
do pran ia  i  środki do czyszczenia. 
W  porów naniu  z rokiem  1949 p ro ­
dukcja  m ydła pół toaletowego w zro  
sła 6-krotnie, *  toaletowego  
3-krotnie.

S Z M E R Y  O D R Y
Zrobić składkę

O soby , od w ied za ją ce  
p ię k n ie  u rzą d zon y  H o te l  
E u ro p e js k i w  J e le n ie j  
G órze , p o w in n y  u rzą d z ić  
sk ładkę i  z  z e b ra n y ch  
p ien ięd zy  za k u p ić ... książ  
k ę  te le fo n ic z n ą  d la  h o te ­
lu . W  w ie lu  p o k o ja ch  
zn a jd u ją  s ię  a p a ra ty  te le ­
fo n ic z n e , jed n a k że  p o  p o ­
łą czen iu  s ię  z ce n tra lą  
h o te lo w ą  d o w ia d u je m y  
się , że n ie  posiada ona  
ks ią żk i te le fo n ic z n e j.  
T rzeb a  w ię c  łą czy ć  się z 
in fo rm a c ją  i  p ro s ić  o  p o ­
d an ie  n u m e ru  te le fo n u .  
Są d z im y , że  co  ja k  co , 
a le  ks iążka  te le fo n ic z n a  
je s t  n ie zb ę d n y m  re k w i­
zy te m  w  k a żd e j centrali 
telefonicznej, (z g )

Zamknięty 
Dom Kultury
P rz y je z d n y  w  J e le n ie j  

G ó rz e  n ie  m oże  w y jś ć  z 
pod z iw u , że  p ię k n y  P o ­
w ia tow y  D o m  K u ltu ry  w  
ty m  m ie ś c ie  je s t  s ta le  
za m k n ię ty . C zy  n ie  m o ż ­
na by  ja k o ś  o ży w ić  t e j  
p la ców k i?  M łod z ieżow y  
D o m  K u ltu ry  p rzy  u l. 
C u rie -S k ło d o w s k ie j m ia ł 
d o b ry  s ta r t i  dziś od w ie ­
dzany je s t  p rzez  b lisk o  
1S00 m łod z ieży . D o m  tę tn i  
ży c ie m , gdyż  k ie ro w n ic ­
tw o  u m ia ło  za b ra ć s ię  do  
ro b o ty . C zek a m y  w ią c i  
na o ży w ie n ie  P o w ia to w e ­
go  D o m u  K u ltu ry .  ( z g )

Wzorowy bar mięsny
J e le n ia  C ó ra  posiada

w zo row o  p ra cu ją cą  p la ­
ców ką  ga s tron om iczn ą . 
Jest to  B a r M ięsn y  p rzy  
u l. G ro d z k ie j.  Od w czes­
n ego  ra n k a  m ożn a  tu  d o ­
s ta ć w ie lk i w y b ó r  d osk o - i 
na le  p rzy rzą d zon y ch  p o ­
tra w  m ięsn y ch , poda iua - 
n y c h  p rzez  szybką  i  b a r­
dzo u p rz e jm ą  obsługę.

W szędzie  p a n u je  w zo­
row a  czystość, a ku ch a rz  
i  k ie ro w n ic tw o  lo k a lu  za­
s łu gu ją  na  pełn ą  p och w a ­
łę. W a rto , aby  k ie ro w n i­
cy  in n y ch  p lacóuSek zb io ­
ro w e g o  w y ży w ien ia  iv 
J e le n ie j G ó rze  p rzesz li 
sie  d o  B a ru  M ięsn ego  i 
zob a czy li, ja k  na leży  p ro  
w adzić teg o  ro d z a ju  lo ­
ka l. (z g )

Dlaczego tylko jeden?
U rzęd y  p ocz tow e  w e  

W roc ła w iu  u tru d n ia ją  o -  
szczędzan ie  lu d z io m  p ra ­
cy , gdyż  od m a w ia ją  w y ­
daw ania p re m io w y ch  ksią  
żeczek  P  K . O., odsyła ­
ją c  w szystk ich  d o  I -g o  
U rzęd u  P o cz to w e g o  p rzy  
u l. K ra s iń sk iego .

S k o ro  je d n a k  w szystk ie  
u rzęd y  p ocz tow e  stanow ią  
tzw . z b io rn ic e  oszczęd no­
ściow e P . K . O. i p r z y j ­
m u ją  w kłady , w ię c  p o ­
w in n y  ró w n ie ż  w ydaw ać  
p re m io w e  ksia.żeczki. N ie  
każdy m a  czas i  m ożność  
je źd z ić  co  m ies ią c  do  
I -g o  U rzęd u  P o cz to w e g o ,  
s zczegó ln ie , gdy p ra cu je  
i  m ieszka  w  o d le g łe j czę ­
ści m iasta  lu b  w  d z ie ln i­
cy  p o d m ie js k ie j,  (m . k .)

w aną dotychczas wysokość 1.582 
m iliardów  fr. Ostatnie bilanse  
Banku  F rancji są w ym ow nym  do­
wodem  postępującej szybko in fla ­
cji.

Na wyższej stopie

P e k i n .  Jak donosi agencja N o ­
w ych  Chin, stopa życiowa robot­
n ików  chińskich znacznie w zrosła  
w  1950 roku. Stało się to m ożliwe  
m. in. dzięki podwyżce płac, sta­
bilizacji cen, polepszeniu w a ru n ­
ków  pracy i wprowadzen iu  ubez*' 
pieczeń społecznych.

Scalanie małych kołchozów

M o s k w a .  Szerokie masy chłop  
stwa pracującego przekonały się, 
że mimo ich najw iększych w ysił­
ków, w  kołchozach o m ałej po­
w ierzchni ziemi ornej nie m ożna  
stosować i w ykorzystywać osiąg­
nięć najnowszej radzieckiej tech­
niki i  agrobiologii, a co za tym  
idzie, doprowadzić kołchoz do jhk  
najw iększego rozkwitu. Dzięki 
zrozumieniu przez kołchoźników  
radzieckich, że scalanie drobnych  
kołchozów jest żywotną koniecz­
nością, akcja ta nabrała  ogrom ne­
go rozmachu.
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Godz. 9, H a la  L u d ow a : W łó k ­
n ia rz  N ow a  R ud a  — S ta l P a fa- 
xuag Ib . M ecz  p ięś c ia rsk i o  m i­
s trzos tw o  k l. A  D o ln e g o  Śląska.

G odz. 9.30, L od ow isk o  G w a rd ii 
(S ta d . O lim p .):  BudowMi&i O po le  
—  G w a rd ia  W rocła w . $ ttitja rzysk i 
m e c z  h o k e jo w y . r t f t r ' '  -

G odz. U ,  H ala O . S. I nż*~ u l. 
O b o rn ick a : M ecze  k oszy k ów k i że ii 
s k ie j o  m is trzos tw o  k l. A .

G odz. 12, H a la  O . S. In ż .: G ó rn ik  
W a łb rzy ch  — W K S  W rocła w  — 
o  m is trzos tw o  k l. A  w  k oszyków ­
ce.

Godz. 12, H a la  L u d ow a : W łó k ­
n ia rz  Ł ód ź  — Sta l W rocław . M ecz  
p ię ś c ia rs k i o  m is trzos tw o  I I  l ig i.

G odz. 15, O środek  K . F . (S tad . 
O lim p .):  A Z S  W roc ła w  — O gn iw o  
W rocła w . M ecz  s ia tk ów k i żeń ­
s k ie j o  m is trzos tw o  k l. A .

G odz. 15.30, O środ ek  K . F . (S tad . 
O lim p .):  O g n iw o  W roc ła w  —  A Z S  
Ib .  M ecz  k oszy k ów k i o  m is trz o ­
s tw o  k l. A .

G odz. 17, Basen M . Z .  K ., u l. 
T e a tra ln a : O g n iw o  B y to m  — S ta l 
W rocła w . T ow a rzy sk ie  zaw ody  
p ły w a ck ie .

Godz. 18.30, O środ ek  K . F . (S tad . 
O lim p .):  s ta l  Ś w ię to ch ło w ice  —
A Z S  W roc ła w . M ecz  k oszy k ów k i 
o  m is trzos tw o  I I  l ig i.

Słowo
Uwaga miłośnicy pływactwa t

Dziś na basenie wrocławskim
ujrzymy czołowych zawodników Polski

Coraz liczniejsze zobow iązan ia . . .

Działacze i sportowcy D ok  Śląska
dzieciom koreańskim

Akcja zbiórkowa na rzecz 
dzieci koreańskich zatacza 
coraz szersze kręgi. Znalazła 
ona również żywy oddźwięk 
wśród sportowców Dolnego 
Śląska.

Przebywający na obozach 
kondycyjnych w Karkono­
szach pięściarze wrocławskiej 
Gwardii i Stali —  Pafawag, 
zorganizowali samorzutnie ak­
cję zbiórkową, która zasiliła 
fundusz przeznaczony na 
rzecz ofiar wojny w Korei.

Nie pozostali w  tyle działa­
cze sportowi.

P o  miesięcznej przerwie w rozgrywkach

ruszą (!• walki o cenne punkty
koszykarze II-e| liga
W e  W r o c ł a w i u
B ra J ą  _

AZS-Stal (Swiętcch!.)
Gwoździem  spotkań koszykówki 

męskiej, jak ie  rozegrane zostaną 
w  dniu dzisiejszym w e W roc ła ­
w iu, jest I i-lig o w y  mecz pomię­
dzy A ZS -cm  a świętochłowicką  
Stalą.

Akadem icy, którzy w  spotka-

I S p e r t o w c y  
ko p . V ic to r ia  
E w y e l ę s a f ą

W A Ł B R Z Y C H  (M ad). W  świetli­
cy kop. Victorla rozegrane zosta­
ło towarzyskie spotkanie w  teni­
sie stołowym  pomiędzy kołem  
przy  kop. B. Chrobry, a kołem  
przy kop. Victoria.

Łatw e zwycięstwo odnieśli go ­
spodarze, którzy w ygra li spotka­
nie w  stosunku 8:2.

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie i zgrom adził sporą ilość w i­
dzów.

niach pierwszej rundy  gra li ze 
zmiennym szczęściem, złapali w re  
szcie „drugi oddech'*.

W  dzisiejszym  pojedyńku ze 
Stalą, będącą outsiderem  tabeli — 
wrocław ian ie są faworytem  spot­
kania. Zdobycie cennego punktu  
przy  ewentualnej porażce w a r ­
szawskiego K olejarza um ożliw iło­
b y  zespołowi C iupryka i P iechury  
polepszenie dotychczasowej pozy­
cji w  grupie. Mecz odbędzie się 
w  sali Ośrodka K. F. na Stadio­
nie O lim pijskim  o godz 18.30.

W  innych spotkaniach koszy­
ków ki męskiej o mistrzostwo 
I l - l ig i zmierzą' ślę: W  K rakow ie: 
K ole jarz  (K r) — A Z S  (K r) (64:33), 
w  W arszaw ie : K ole jarz  — K ole­
jarz  (Ostrów ) (20:28). w  Gdańsku: 
Kolejarz — Kolejarz (Toruń) 
(37:60). (Żuk )

R A D I O

Wrocławski Okręgowy
Związek Bokserski postano­
wił zorganizować w bieżącym 
miesiącu towarzyskie zawody 
pięściarskie z udziałem dru­
żyn dzierżoniowskiego i bie­
lawskiego Włókniarza, z któ­
rych dochód przeznacza się 
na pomoc dzieciom koreań­
skim.

Podobne zobowiązanie pod­
jęli członkowie prezydium

Rady Okręgowej ZS Unii 1 
Włókniarza.

Z wielu dzisiejszych imprez 
sportowych, całkowity do­
chód przeznaczony będzie na 
fundusz pomocy koreańskim 
dzieciom — z towarzyskiego 
meczu pływackiego Ogniwo 
Bytom — Stal Pafawag i z 
meczu hokejowego Budowla­
ni Opole —  Gwardia Wro­
cław.

(Bil)

D zśsiefsze m ecze

W  l id z e  te n is a
© g o i w o  € § 8 * 3  w

W  dn iu  d z is ie jszym  odbędzie  się  
szósta k o le jk a  spotkań  o m is trz o ­
stw o l ig i  ten isa  s to łow ego . O s ta tn ie  
m ecze  p in g p o n g is tó w  dow iod ły , że 
fo rm a  naszych  czo łow y ch  zaw od­
n ik ó w  pozostaw ia  w ie le  do ży cze ­
n ia .

Św iadczą o ty m  n a jle p ie j d w ie  
p o ra ż k i P a ty ń s k ie g o  w  T o ru n iu  
i  zw ycięs tw o  K ra u ze g o  nad C iu -  
p ry k ie m .

P o  s e r ii m eczów  na w łasnym  
te re n ie , n ow ok reow a n y  lea d er  — 
w rocła w sk ie  O gn itu o  spotka  się  
w  L u b lin ie  ze  sw ym  im ie n n ik ie m .

A Z S  zorganizował
te o re ty c z n y  
k u rs  żeglarski

W  dniu dzisiejszym o godz. 10 
w  gmachu Politechniki rozpocz­
nie się teoretyczny kurs żeglar­
ski, zorganizowany przez w ro ­
cławski A ZS .

W  chwili obecnej organizatorzy  
posiadają już ponad 100 zgłoszeń, 
lecz wpisy trw a ją  w  dalszym  cią­
gu.

Równocześnie przypom ina się, 
że ukończenie kursu teoretyczne­
go, będzie pomocne dla tych, któ­
rzy  w  sezonie letnim będą chcie­
li upraw iać żeglarstwo wyczyno­
wo. (B il)

P O N IE D Z IA Ł E K , 15 stycznia 1951.
Program  I-szy.
5.10 Pocz. audycji 5.13 Sygnał 

czasu 5.14 W iadomości 5.20 Koncert 
5.58 Stan pogody 6.00 Program  6 05 
Muzyka 6.10 Wszechnica 6.30 
Dziennik 6 45 Polska pieśń maso­
w a  6.50 Gim nastyka 7.00 M uzyka  
7.45 Audycja  dla w ychowawczyń  
przedsżkoii 7.50 M uzyka 8.00 
Dziennik 8.05 M uzyka 8.55 Aud. 
szkolna dla kl. V  — V II 9.15 M u ­
zyka 9.50 ,,Maksym  z kołchozu*' 
10.10 M uzyka popularna 10.50 In­
form acje 10.55 A ud . szkolna dla 
kl. I I I  — IV  11.15'M uzyka  11.50 
Głos m ają kobiety 11.55 Sygnał 
czasu 12.04 Dziennik 12.15 M uzyka  
12.30 Aud. dla wsi 12.55 Muzyka  
ludowa 15.25 Program  15.S0 Aud. 
dla św ietlic dziec. 15.50 Muzyka  
15.55 Przegląd prasy liter 16.00 
Dziennik 16.20 Kom pozytor tygod­
nia  17.05 Wszechnica 17.20 Z kraju  
i  ze św iata 18.00 „Jak hartowała  
się stal“ 18.20 M uzyka 18.45 Aud. 
dla wsi 1J.00 Aud. o książce 19.30 
M uzyka 20.00 Dziennik 21.40 W sze­
chnica 22.00 Stan pogody 22 02 M u­
zyka 22.15 Felieton 22.30 Recital 
fortepianowy 23.00 Dziennik 23.10 
Program  23.17 Hym n.

Program  Il-g i.
5.10 Pocz. audycji 5.13 Sygnał 

czasu 5.15 W iadomości 5.2C K on ­
cert 5.58 Stan pogody 6 00 Dzien­
nik 6.05 Gim nastyka 6.15 Koncert  
6.45 Program  6.50 M uzyka i kom u­
nikaty 7.00 Dziennik 7.20 Wszech­
nica 7.40 M uzyka 8.00 Dziennik  
11.57 Sygnał czasu 12.04 W iad. 12.15 
Muz. 12.30 Aud. dla wsi 12.5T Muz. 
12.30 Aud. dla wsi 12.55 M uzyka  
ludowa 13.25 Program  13.30 Aud. 
szkolna 13.5C Aud. Z N P  14.05 K on ­
cert solistów 14.30 Aud. srkolna  
14.50 Koncert 15.30 Aud. dla św ie­
tlic dziec. 15.50 Aud. P C K  dla  
chorych 16.05 Pieśni staroklasycz- 
ne 16.20 Program  dnia 16.25 W ia ­
domości dolnośląskie 16.35 Koncert 
solistów 17.00 W iadomości 17-05 
Odpowiedzi fa li 49 17,15 Muzyka  
ludowa 17 45 Aud. dla młodzieży  
18.00 Tę  książkę warto przeczytać 
18.20 M uzyka operet. 18.45 Skrzyn­
ka koresp. 19.00 Wszechnica 19.20 
Chór 19.40 Lekcja  jęz. rosyjskiego  
20 00 Dziennik 21.00 Aud. dla Ju- 
gosła vii 2130 Aud. w  jęz. fran ­
cuski n  22.00 Fragm . książki „M il­
czące B aszty " 22.20 Koncert 23.00 
Ostat. w iadom . 23.10 M uzyka po­
ważna 23.55 Program  24.00 Hym n.

Rozgrywki hokejowe 
o  m is trz o s tw o
Z S R R

M o s k w a .  W  w ielu  miastach  
radzieckich odbyw ają  się obecnie  

rozgryw k i hoke­
jow e.

Po  zaciętych  
walkach  o m i­
strzostwo ZSR R  
w  hokeju  ro sy j­
skim do finało ­
wych rozgryw ek  
weszło 16 najlep  
szych drużyn. Za  
k ilka  dni roz­
poczną o re  spot 

kania, które w yłon ią mistrza 
ZSR R  na rok 1951.

Spotkania elim inacyjne odby ­
w ały  się w  dwóch grupach: w
Archangielsku i Kazaniu. W  A r -  
cliangielsku szczególne zaintereso 
wanie wzbudził mecz m istrzow­
skiej drużyny Sw ierd łowskiego Do 
mu O ficera z zeszłorocznym o- 
brońcą pucharu ZSR R  —  D yna­
mem M oskwa. Zw ycięży li hokei­
ści moskiewscy 5:0.

s to ło w e g o
Lublin ie

Z  t r ó jk i  lu b lin ia k ó w  je d y n ie  P a -  
ty ń s k i m oże  być g ro ź n y m  p rz e ­
c iw n ik ie m  d la  d ob rze  dysponow a ­
n e j d ru ży n y  d o ln oś lą sk ie j.

W arszaw scy B u d ow la n i ro z e g ra ­
ją  dw a m ecze  na G ó rn y m  Śląsku. 
W p ie rw szy m  sp o tk a n iu  zm ie rzą  
się  z U n ią  C h orzów , zaś w  d ru g im  
ze S ta lą  S iem ia n ow ice . W szystko  
w skazu je  na  to . że tr ó jk a  G a j, 
G a je r  i  P ę cz k o w s k i zdobędą  dalsze  
p u n k ty . O gn iw o  K ra k ów , ch cą c  
u trz y m a ć  s ię  na d ru g ie j p o z y c ji, 
m u s i od n ieść  zw ycięs tw o  w m eczu  
ze S ta lą  Poznań .

O s ta tn ie  s p o tk a n ie  n ie d z ie li o d ­
będ z ie  się w  Ł o d z i. M ie js cow y  
W łók n ia rz  i  K o le ja r z  T o ru ń  w a l­
czy ć  będą o  lepszą loka tę .

A k tu a ln a  ta b e lk a  lig ow a  p rzed ­
staw ia  s ię  n a s tęp u ją co :
Ogniyoo W frocław  5 10 36:14
O g n iw o  K ra k ó w  5 10 33:17
B u d ow la n i W arszaw a 5 8 32:18
K o le ja rz  W arszaw a 6 6 35:25
S ta l S ie m ia n o w ice  5 6 29:21
U n ia  C h orzów  5 4 25:25
O gn iw o  L u b lin  5 4 22:18
S ta l P ozn a ń  7 3 27:43
W łók n ia rz  Ł ó d ź  5 2 15:35
K o le ja rz  T o ru ń  0 3 16:44

(B i l )

Jak już podawaliśm y, dziś o go- 
dzinia 17-ej na basenie M Z K  przy  
ul. Teatralnej dojdzie do cieka­
w ego  pojedynku pomiędzy druży­
nami p ływackim i — O gniw a B y ­
tom i m iejscowego Pafaw agu

W e wszystkich niemal konku­
rencjach, które odbędą się w  ra ­
mach powyższego meczu, w alk i 
powinny być zacięte i em ocjonu­
jące. Wystarczy przytoczyć bieg  
na 200 m. w  stylu dowolnym , w  
którym  spotkają się tacy zawod­
nicy jak : zasłużony mistrz sportu 
Grem lowski, Lew ick i, M anowski 
i Zim ny.

C iekaw ie zapowiada się również  
pojedynek M anowskiego z Fetru- 
sewiczcm  na 100 m. klas B . W  
konkurencji tej należy spodzie­
w ać się nowego rekordu okręgu.

Najw iększą  Jednak sensację 
w śród m iłośników p ływ actw a  
wzbudziła  zapowiedź pobicia klu  
bowego rekordu Polski w  szta­
fecie 10 x 50 przez zawodników  
Pafaw agu . Rekord w  tej sztafecie 
należy dotychczas do b. E lek ­
tryczności W arszaw a i wynosi 
5.18,2.

N a  zakończenie meczu pływać* 
kiego odbędzie się spotkanie piłki 
w odnej. Na leży  zaznaczyć, że O g ­
niwo Bytom  jest waterpolowyra  
mistrzem Polski.

P raw dopodobnie w  drużynie go­
ści zagra ją  nast. zawodnicy: Z a ­
krzewski, Dutkow iak, Gadzik ie- 
wicz, Grem lowski i Z im ny.

W  drużynie w rocław sk iej u j«  
rżym y: Jeża, K ratochwila, Petrtf* 
sewicza, M anowskiego i Lew ick ie*  
go. ^  ■-

Przygotowania
do zim ow ych  
m istrzostw
zrzeszeń sportowych

Z A K O P A N E .  10 i U  bm. od by ła
się to Z a k op a n em  k o n fe re n c ja  K ó  
m ite tu  W y k on a w czego  Zim ow ych  
M is trzos tw  Polsk i Z rzeszeń  Spor-  
tow y ch . C e lem  k o n fe r e n c ji  b y ło  
pod su m ow a n ie  do ty ch cza sow ych  
p rzy go tow a ń  do te j w ie lk ie j im -,  
p re zy  sp o rtu  w yczyn ow ego  to nor 
cia rs tw ie , w  h o k e ju  i łyżwiar­
stw ie.

W  p ie rw szy m  d n iu  ob ra d  zebra­
n i w y s łu ch a li sp raw ozdań  z  prac  
poszczegó ln y ch  s e k c ji  Kom itetu. 
Spraw ozdan ia  te  w ykazały  daleko 
zaaw ansow ane p rzy g o tow a n ia  do  
m is trzos tw .

W  d ru g im  d n iu  o m ó w io n o  za­
gad n ien ia  k w a te r  d la  zaw odn i­
ków , w yżyw ien ia , łą czności w cza  
sie  trw a n ia  zaw odów  i  in fo rm o ­
w an ia  p u b liczn o ś c i.

P rz y g o to w a n o  ju ż  p r o je k ty  de­
k o ra c ji  Z a k op a n eg o  i ob ie k tó w  
sp o rto w y ch  oraz  p ro g ra m  im p re z  
k u ltu ra ln o -ro z ry w k o w y ch  na ca ły  
ok res  trw a n ia  m is trzos tw .
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m W A  KULT UM* 2 ® !!TYGODNIK SPOŁECZ N O -L IT
o m a  ujicj: zagadn ien ia  ż y c iu  spo łec zn ego * -  

l i t e r a c k o  -  a r t y s t y c z n e g o ,  
w a lc z y : o  kulturę so c ja l is tyczną;  T*

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A Ć

„Pracownicy techniczni, księgowości, zaopa­
trzenia, planowania, pracy i płacy, administr.- 
gospodarczej i maszynistki poszukiwani". 
Wrocławskie Zakłady Papy, Wroniaw — M ii- 
chobór Mały, ul. Strzegomska 145. K-98

1-go technika normowania pracy z wieloletnią 
praktyką.

1-go starszego kalkulatora.
1-go inż. na stanowisko kier. Warsztatów Me­

chanicznych.
Zgłoszenia przyjmuje dział Kadr P. R M. U. C. 
Wrocław ul. Grabiszyńska 163. Wynagrodzenie 
w/g Układu Zbiorowego w  Budownictwie.

K-80

1 księgowego kosztów własnych zatrudnią od 
zaraz Państwowe Zakłady Przemysłu Fermen­
tacyjnego w Legnicy ul. Górnicza 2. Warunki 
do omówienia. K-79

P r e n a m e r u f c i e

„ S Ł O W O "

Zakupimy 
dwa bemary

Zgłoszenia prosimy 
kierować: Centrala
Rybna, Wrocław, K o­
ściuszki 35 — Oddział 
Zao-patrzenia. K  82

WOLNE POSADY

i P O T R Z E B N A  starsza osó 
j ba  do  prowadzenia g<jV 
i spodarstwa. Zgłaszać się: 
; Lom py 17/9 od 8—17-teJ 
; lub  sklep M .H .D . ponie­

działek, Stalina 100. 270

LOKALE

HANDLOWE

S P R Z E D A M  pianino z 
metalową ramą, bbliote- 
kę trzydrzw iową. W roc­
ław , Reymonta 13 m. 1. 
Niedziela do 14.00. P o ­
wszedni dzień 16—18. 256

P R Z Y J M Ę  k ilku uczni na  
mieszkanie ze stołowa­
niem  lub  bez. W roc ław —  
Stabłowice. ul. Leśnicka  
N r  315 m. 2 I. p. Dojazd  
tram w ajam i 5 1 3 . 268

PO K Ó J z  ogrzewaniem  
na G rabiszynku. Zgłosze­
nia  pod „ N r  287“ . 287

RÓŻNE

Z N A C Z K Ó W  pocztowych  
zbiory zakupi B iuro  F i­
latelistyczne, Floriańska  
30 K raków . K  103

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  now o­
czesne korespondencyjne  
kursy  księgowości. Łódź  
— skrytka 163. K  1

K U P IĘ  preparat „G ona - 
dogen*' bądź A . P. L. 
Zgłosić „S łow o Polskie** 
pod „Tam ara” . 290

Z A G IN Ą Ł  w ilk  ozam y  
podpalany ranka na le­
w e j przedniej łapie. Zw rot  
w ynagrodzę, Karłow ice  
Orkana 7/1. 300

C H B E H p a ,

i5c j ’̂ £ P ! k  NOWA
Tłumaczyła Zofia Łapicka 
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„M a bystre oko i dobry charakter — myślała o nieznanym 
artyście zachwycając się deseniem kupionego jedwabiu: — 
Jego praca sprawi wielu kobietom przyjemność. Ciekawe, ile 
czasu stracił na zestawienie tych kolorów. W  jaki sposób w y­
myślił taki śliczny deseń?"

„Ten majster to na pewno zły człowiek — mówiła znów 
kiedy indziej, oglądając z oburzeniem pantofle nie nadające 
się do chodzenia. — Kogo chciał ukarać swoimi butami?"

A  tu szło o żywego człowieka. Czy można woleć innego od 
'Arżanowa? I czy można obwiniać go o to, że chciał z żony 
również zrobić medyka? Jak przyjemnie byłoby im pracować 

, i;azem! Od rozmowy z Platonem Łogunowem upłynęło już 
w iele czasu i Warwara zdążyła już w sercu swym usprawie­
dliw ić chirurga. Kochała go i wydawało je j się, że dokonała 
wyboru z pełną świadomością.

— Jeśli tak jest — rzekła powoli Olga przyglądając się 
ciekawie je j twarzy i czytając jak gdyby nurtujące myśli — 
to  dlaczego sama wybrałaś człowieka, którego serce było już 
zajęte? — Warwarze krew uderzyła do twarzy, ale nie spuści­
ła oczu.

— Tyle dobrego zrobił dla mnie! — rzekła z uśmiechem — 
uratował mnie od śmierci, nauczył mnie, jak trzeba żyć 
i  uczyć się!

— Mogłabyś żywić dla niego tylko wdzięczność, zadowol-

nić się serdeczną przyjaźnią. Przecież dobrze się do ciebie od­
nosił, prawda?

—  Tak, prawda — szepnęła Warwara.
— A  jednak polubiłaś go mocniej, aniżeli wymagała 

przyjaźń.
Warwara znów się zapłoniła, ale odpowiedziała śmiało 

i szczerze:
— Tak, pokochałam go.
— Wyobraź sobie, że ze mną jest to samo. Tawrow jest 

dla mnie tym, czym jest dla ciebie Iwan, i serce pociągnęło
mnie do niego, nie bacząc na nic. Gdybym potrafiła to uczu­
cie przemóc! A le  nie udało mi się to wcale i to, co było kie­
dyś dobre, stało się teraz moim nieszczęściem.

— Pani jest nieszczęśliwa? — żywo zapytała Warwara.
— Nie, jestem szczęśliwa, gdy nie myślę o tym, że jest na 

świecie Iwan Iwanowięz.
Warwara aż się cofnęła, tak oszołomiły ją te słowa.
— Pani chce żeby on umarł? — zapytała po chwili.
— Zachowaj Boże! — odpowiedziała Olga z prawdziwym 

przestrachem, chwytając obiema dłońmi rękę Warwary (no­
tes i papiery spadły z szelestem z kolan na podłogę, ale Olga 
nawet tego nie zauważyła). — Życzę mu wszystkiego naj­
lepszego! Tyś jeszcze nie była z nikim związana, i nie w y­
obrażasz sobie nawet, co to jest odpowiedzialność za życie
i szczęście drugiego. O siebie nie boję się wcale, boję się tylko 
o Tawrowa i o Iwana.

Szczera dusza W arwary musiała ulec tym razem. Warwara 
była sprawiedliwa, ale nie mogła zrozumieć niepokoju o Taw ­
rowa. Iwan to coś innego! O niego się sama martwiła.

— W ydaje mi się, że niepotrzebnie obawia się pani o in­
żyniera — odezwała się bez wielkiego przekonania (przypom­
niało je j się, jak wyglądał Arżanow owej nocy w szpitalu, gdy 
o mało nie zetknął się z Tawrowem). — Przecież doktór nie 
będzie -się bił, ani zabijał — dodała naiwnie.

Olga drgnęła i W arwara zrozumiała, że nieraz już o tym 
musiała myśleć.

— Jak można myśleć o czymś podobnym?! — wykrzyk­
nęła Warwara ze szczerym zapałem ku temu pięknemu obra­
zowi, który malowała jej wyobraźnia. —  Doktor całe swoje 
życie poświęca dla ratowania ludzi ł  nie będzie z osobistych 
względów łamać cudzego życia. ,

75

Podczas narady wytwórczej Olga zapisywała wszystko, co 
uważała za ciekawe dla okręgowej gazety. Fakt. że mąż je j 
„przyjaciółki'' główny księgowy, Priachin, był już właściwie 
zwolniony z pracy, nie sprawił je j najmniejszej przykrości.

Upierał się jeszcze, co prawda, dyskutował, starał okazać 
się energicznym i czynnym, ale odsuwano go po trochu na 
bok. Garnitur jego był jak zawsze elegancki, sprzączki pasów 
błyszczały oślepiająco, nie było już jednak najważniejszego 
elementu — autorytetu.

„Za czasów Skorobogatowa dobrze mu się pracowało!'^ — 
pomyślała Olga obserwując jego pełną, ale^ przybladłą już 
twarz i zbędną krzątaninę. Schowała do teczki ołówek i notes 
i skierowała się do wyjścia: zbliżała się godzina wykładu
o polityce bieżącej. Gdyby ktoś w  ubiegłym roku powiedział 
jej, że po dokładnym przygotowaniu się potrafi wygłosić po­
ważny referat i mówić na przykład przez całą godzinę o na­
tarciu angielskich wojsk w Abisynii i cofaniu się Włochów do 
Addis-Abeby, a w związku z tym o geograficznym i ekono­
micznym położeniu samego kraju i o dążeniach kolonizatorów, 
Olga nie uwierzyłaby temu. Co prawda, nie umiała jeszcza 
swobodnie posługiwać się przygotowanym materiałem, nie mo­
gła jeszcze oderwać się od konspektu, który  ̂zestawiała na 
razie z pomocą Tawrowa, i zaglądała doń częściej, niż nale­
żało. Niekiedy po prostu traciła wątek i, denerwując się, me 
od razu znajdowała odpowiednie słowa, może być dlatego, za 
zanadto jej na tym zależało i już przy czytaniu literatury po­
mocniczej widziała przed sobą twarze swoich słuchaczek; shs« 
chały je j chętnie i liczba ich zwiększała się stale.

( Ciąg dalszy nattąpi)* J



Przygotujm y się
Pracownicy stolarni II oddz. 

1*PB postanowili z odpadków 
drzewnych nie nadających się 
do celów budowlanych, wy­
konać w  wolnych godzinach 
meble dla hotelu robotnicze­
go a uzyskane stąd pieniądze 
przeznaczyć na pomoc dla 
dzieci koreańskich.

Projekt robotników II od­
działu PPB nie jest wyjąt­
kiem. Codziennie czytamy w  
miejscowej prasie o podejmo­
wanych zobowiązaniach wro­
cławskiego świata pracy, co­
dziennie wzrasta liczba dekla 
rowanych podarków.

Na miasto wyruszyły „trój­
ki" pokoju, które zbierać bę­
dą odzież dla dzieci walczą­
cej Korei. Jesteśmy pewni, że 
iaden z wrocławian nie zam­
knie przed trójkami drzw! 
swego mieszkania.

Dla ułatwienia ofiarnej pra­
cy „trójek", należało by już 
obecnie przygotować w  domu 
te rzeczy, które przeznaczamy 
dla sierot. W  ten sposób u- 
łatwimy pracę wysłańcom Ko­
mitetu Obrony Pokoju.

Tuwicz

OCLAW
W  ro k u  1951 b ę d z ie  o tw a r ty

Dom Kultury Tramwajarza
Przeprowadzka Zakładów Komunikacyjnych

z  u l. S z a jn o c h yPonad 483 tys. pasażerów 
dziennie przewoziły tramwaje 
w  roku ubiegłym. Ogółem z 
tramwajów i autobusów m iej­
skich skorzystało 174.023.000 
pasażerów. Jeżeli chodzi o ilość 
przejechanych kilometrów, to 
gdybyśmy urządzili podróż na­
szym tramwajem dookoła rów­
nika, wówczas w ciągu roku 
okrążylibyśmy kulę ziemską 
przynajmniej 460 razy.

Zarówno na odcinku przeje­
chanych kilometrów, jak też

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
B Górn icy i robotnicy z W a ł­

brzycha i K łodzka przy jeżdżają  
dzisiaj do W roc ław ia  na przedsta­
w ien ie opery Moniuszki ,,Paria“ . 
W ycieczkę organ izu je  ,,O rb is "  i 
.W ojewódzka Rada Turystyczna.

B Oddział Inspekcji Ochrony i 
H igieny  P racy  w e  W roc ław iu  (da ­
w n ie j Inspektorat P racy  73 obw o­
du w e  W roc ław iu ) przeniósł się 
z  budynku  przy  u l. Cybulskiego  
20 na P odw a le  M ikoła jsk ie  12.

H Została  zam knięta w  Muzeum  
Śląskim  w ystaw a technik graficz­
nych. C ieszyła się ona dużą popu­
larnością nie tylko w e  W roc ław iu , 
a le  i na Dolnym  Śląsku. Zw iedzi­
ło  ją  1.300 osób, a ponadto 170 
w ycieczek.

Szron
W czoraj po pogodnej no­

cy zanotowano nad ranem 
2 stopnie zimna. Przy sa­
mej ziemi temperatura 
była niższa i wynosiła 6 
stopni mrozu, toteż obser­
wowaliśmy szron. Ciśnie­
nie barometryczne było n i­
skie, ale wykazywało ten­
dencje wzrostu.

W  dzień, termometr 
wskazywał kilka stopni 
ciepła.

B W o jew ódzk i Z ja zd  p ielęgn ia­
rek  odbyw a  się dziś w e  W roc ła ­
w iu . Zebran ie  zacznie się dziś o 
godz. 10-tej w  dużej sali O R Z Z  
(ul. M azow iecka 17). O m aw iana  
będzie zagadnienie szkolenia m łod  
szych p ielęgniarek.

B Nasze zadania przy  obniżeniu  
kosztów budow n ictw a —  taki jest 
temat odczytu, jak i w yg ło si w  
Dom u Technika inż. A . W achn iew - 
ski. C iekaw ą p relekcję  zapow ie­
dziano na 17 bm . o godz. 17-eJ.

I  O k ręgow y  Kom itet W spółza­
w odnictw a P racy  Zw iązk ów  Z a ­
w odow ych  P racow n ików  B u dow ­
n ictwa zbiera się na obrady  1 6 -go  
stycznia o godz. 10-tej w  m ałej 
sali konferencyjnej O R Z Z  (M azo­
w iecka 17).

B Roczne, w yborcze  zebranie  
K o ła  Stronnictwa Dem okratyczne­
go im. Staszica, odbędzie się 16 
bm . o godz. 18-tej w  lokalu  M K S D  
(u l. P lac  Teatia lny  1).

■  Legitym ację na nazw isko M i­
chaliny Spec ja ll można odebrać  
w  dziale m iejsk im  naszej redak - 

‘  cji.
B N ie  można kupić na C po ro -

w ie  czasopisma, bo  nie m a tam  
kiosku z gazetam i. Z  tego pow o ­
du spore osiedle m iejsk ie m a ty­
tu ł do pretensji.

B W  godzinach popołudniowych  
ciśnienie gazu na O porow ie  jest 
słabe, że sztuką Jest ugotować so­
b ie szklankę herbaty.

Najwięcej mandatów karnych
na niesfornych pasażerów  tram wajowych  

i pifaków
K ary administracyjne są 

środkiem wychowawczym. 
K ierownictwo Wydziału Spo­
łeczno -  Administracyjnego 
przy MRN, walcząc z wykro­
czeniami wypowiedziało bez­
względną walkę pladze pijań­
stwa, wybrykom tramwajo­
wym, oraz wykroczeniom prze 
ciwko przepisom porządkowo- 
sanitarnym w zakładach zbio­
rowego żywienia.

Prócz tego, Oddział Społecz 
no -  Administracyjny nakłada 
mandaty karne za łamanie 
przepisów drogowych i karze 
osoby, trudniące się nielegal­
nym pośrednictwem w handlu 
itp.

Jeśli chodzi o wykroczenia 
popełniane w  stanie nietrzeź­
w ym  należy stwierdzić, że są 
one najczęściej dziełem pra­
cowników, zatrudnionych w  
budownictwie, oraz przez rze­
mieślników branży szewskiej.

Jazda rowerem 30 niewła­
ściwej stronie ulicy, brak 
dzwonka przy kierownicy, ta­
bliczek rejestracyjnych —  to 
^wykroczenia popełniane w  70 
i proc. przez młodzież. Do tego 
[samego rodzaju zaliczyć na­
le ży  także tzw. „wykroczenia 
fctramwajowe‘:, w  których rów

nież znaczny udział ma mło­
dzież.

Odnośnie wykroczeń prze­
ciwko przepisom porządkowo- 
sanitarnym należy stwierdzić, 
że większość doniesień doty­
czyła prywatnych sklepów 
spożywczych i restauracji a 
obecnie obejmuje również za­
kłady zbiorowego żywienia.

W  listopadzie ub. r. wpły­
wało dziennie przeciętnie po 
150 do 200 doniesień, zaś w  
grudniu nie więcej niż 50. 
Znaczy to, że działalność Od­
działu przynosi dodatnie re­
zultaty. Ogółem w  roku 1950 
zanotowano 31.170 wykroczeń 
administracyjnych. (Ana).
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Kupon konkursowy
Najlepiej obsługuje kelner , >

zatrudniony w

Najsmaczniej gotują w lokalu

Imig i nazwisko uczestnika

Zawód » i , , 

Dokładny adres

przewiezionych pasażerów, Za­
kłady Komunikacyjne wykona­
ły  swój plan na rok 1950 z du­
żą nadwyżką. Również jeżeli 
chodzi o naprawę wozów silni­
kowych i doczepek, plan został 
znacznie przekroczony. Gdy do­
damy, że zaplanowana budowa 
i otwarcie nowych linii tram­
wajowych wykonane zostały 
przedterminowo, możemy
stwierdzić, że Zakłady Komu­
nikacyjne dobrze wywiązały 
się ze swoich zadań. ,

W  roku 1951 Zakłady Ko-' 
munikacyjne zamierzają doko­
nać wielkiej ofensywy na to iy  
tramwajowe, przeprowadzając 
kapitalne remonty. Sprawa jest 
ważna, gdyż na niektórych li­
niach tory nie były zmieniane 
od kilkunastu lat.

N ie należy oczekiwać w  tym 
roku nowych linii, za wyjąt­
kiem przedłużenia trasy „dzie­
w iątk i" do Gaju i Wojszyc; 
Przedłużenie trasy nastąpi 
przez ulice Czerską i  Długo­
polską.

W  najbliższych dniach roz­
pocznie się przerzut torów z 
ul. Szajnochy na ulicę Kazi­
mierza Wielkiego. W  ten spo­
sób Biblioteka Uniwersytecka 
po części uwolniona zostanie 
od hałasów. Wybudowany bę­
dzie ponadto odcinek toru, któ­
ry połęczy ul. Szewską z P la­
cem Teatralnym przez ul. W i­
dok. Wtedy ulica Stalin-
gradzka otrzyma już jednokie­
runkowy ruch tramwajowy.

Na uwagę zasługuje rów­
nież plan budowy luków u zbie­
gu ulic gen. Świerczewskiego i 
Fredry, które pozwolą na kie­
rowanie wozów z Krzyków i z 
Rynku w  kierunku Dworca 
Głównego.

W  r. 1951 dokończona zosta­
nie budowa warsztatów auto- 
busowo - troleybusowych, w  
tym też roku otwarty zostanie 
Dom Kultury Tramwajarza 
przy PI. Solnym.

Rzecz oczywista, że plany 
obejmują również dalsze re­
monty wozów zarówno moto­
rowych jak i doczepnych. Po­
nadto przewiduje się zakup no­
wych autobusów, (t t ).

Kto daje jałmużnę żebrakom
utrudnia zlikwidowanie plagi społecznej

Akcj a zwalczania żebractwa 
i włóczęgostwa na terenie Dol­
nego Śląska dała już dobre re­
zultaty. Aby jednak problem 
ten został jak najszybciej roz­
wiązany, potrzebna jest pomoc 
całego społeczeństwa. Zdarza 
się, że przechodnie wspierają 
jałmużną coraz rzadziej wałę­
sających się żebraków, którzy 
uchylają się od uczciwej pracy 
i  wykorzystują źle pojęty hu­
manitaryzm. Należy pamiętać, 
że państwo stwarza dla byłych 
żebraków i włóczęgów warunki 
pozwalające im na samodzielne 
utrzymanie. Istnieje wiele za­
kładów, w  których Indzie ci u- 
czą się rzemiosła, aby móc 
przystąpić do normalnej pra­
cy.

Chorych żebraków skierowu­
je się do ośrodków zdr*vot- 
nych, gdzie są leczeni na .♦ jszt 
państwa.

Piętno masowego żebractwu 
i  włóczęgostwa, pozostawion* 
w  spuściźnie przez ustrój ka­
pitalistyczny, władza ludowa 
usuwa lir szybkim tempie. 
Wszyscy obywatele mają pra* 
wo do pracy i  do zarobkową*^ 
nia. Dlatego ci, których spotj/]'1- 
kamy na ulicach, pod muraml 
kościołów i domów, są to ltf* 
dzie, którzy nie chcą praco* 
wać. Wspomagając ich, wspo» 
magamy tym samym paso4y« 
tów społecznych, dla których 
nie ma miejsca w  obecnym u« 
stroju. (A n a ).

Dziś w Muzeum Śląskim we 
Wrocławiu, po remoncie sal 
otwarto stalą Galerię Malarst 
tva Polskiego. Nasza reproduk 
cja przedstawia obraz A. Gra 
bowskiego —  „W ó jt spod K ra ­
kowa".

Z „trójkami pokoju
po dary dla sierot koreańskich

Było już prawie ciemno, kie 
dy wyszliśmy z biura X  obwo­
du, na ul. Oleśnickiej.

—  Najp ierw  pójdziemy na 
Szczytnicką, a potem na Ponia 
towskiego —  mówi kierownicz­
ka naszej trójk i —  ob. Helena 
Bartlewicz.

Za kilkanaście minut jesteś­
my już u celu. Pukamy do pier 
wszych drzwi.

—  Kto to?
— „Trójka Pokoju". Zbiera­

my podarki dla dzieci koreań­
skich.

Drzwi otwierają się szybko.
—  A  chodźcie, chodźcie! Cze 

kamy na was. —
W  pokoju ob. Etinger jest 

bardzo czysto. W  białym wóz­
ku śpi. dziecko.

—  Ci... bo się obudzi!
Ob. Etinger otwiera szufla­

dę. Na stół sypią się podarki. 
Czapeczka, koszula, rajtuzy, 
kaftanik, ręcznik...

—  Nowych rzeczy dać nie 
mogę, ale te jeszcze dobre. K ie 
dy tylko dowiedziałam się, że 
będziecie zbierać —  przygoto­
wałam podarki. M oja córka 
już z tego wyrosła.

Idziemy dalej. Do mieszka­
nia numer 5, nie możemy się 
dopukać.

—  To ty mamusiu —  zza 
drzwi słychać dźwięczny, cichy 
głosik. Kiedy mówimy, po co tu 
przyszliśmy, dziewczynka ot­
wiera drzwi.

—  Mamusi jeszcze nie ma, 
ale proszę poczekać!. —  Jak 
gospodyni, zaprasza nas do 
mieszkania. —  Mamusia po­
szła po masło, ale przyjdzie za 
raz.

Na schodach słychać kroki.

A , to wy —  mówi nadcho­
dząca kobieta, patrząc na nasz 
worek. W  gazetach piszą, że 
już dawno zbieracie, a tu do 
mnie nikt nie przychodzi. 
Chciałam już sama zanieść.

Ob. Karłowicz ma wszystko 
przygotowane. Z bieliźniarki 
wyjmuje zawiniątko. Nasza 
„sekretarka" ob. Halina Ku­
rak notuje wszystkie przedmio, 
ty. Córeczka, ob. Karłowicz 
8-letnia Kasia pilnie nam się 
przygląda. Stanęła za ramie­
niem „sekretarki" i powoli czy 
ta z listy podarków.

—  Sukienka... buty... pajac... 
lalka. Tu zatrzymała się.

—  Lalka —  powtórzyła. 
Przez chwilę zastanawia się. 
Zacisnęła małe piąstki. Widać, 
że się decydowała. Po chwili 
energicznym krokiem podeszła 
do łóżka. Spod różowej kołdry 
wyjęła dużą, kolorową lalkę.

—  Proszę pana, ja  już się 
nabawiłam nią. Dajcie ją  ja ­
kiejś dziewczynce.

*
U  ob. Krośniewskiej tra fili­

śmy na kolację.
—  Ach, ja  nic nie przygoto­

wałam. A le  poczekajcie chwilę, 
zaraz coś znajdę. Słychać 
skrzypienie otwieranych drzwi 
szafy.

—  Nie miałam czasu przygo 
tować, ale macie. Ja jeszcze 
sama przyniosę.

Do worka kładziemy ciepłe 
koszule, rajtuzy, rękawiczki, 
dwa szaliki.

Ktoś zapukał do drzwi. 
Wchodzi starsza kobieta. Na 
rękach niesie bieliznę.

—  Czy tu są ci, którzy zbie 
ra ją dary na dzieci koreańskie

Trwają próby i narady
j a k  z r e p e r o w a ć  k a n a ł

Osiedle Ciążyn od dawna 
już korzysta z dobrodziejstwa 
połączenia tramwajowego z 
Wrocławiem, ale w ielki po­
śpiech przy budowie sprawił, 
iż inżynierowie popełnili błąd. 
Tuż przed osiedlem W rocław­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej zbudowano most żelbeto­
nowy przez rzeczkę. Okazało 
się, że fundamenty mostu po­
łożono nad rurą kanalizacyj­
ną, przechodzącą pod rzeką. 
Chociaż odległość między sto­
pą fundamentową mostu a 
rurą wynosi około 1 m 70 cm, 
nacisk żelbetowego masywu 
spowodował pęknięcie rury.

Od kilku miesięcy trwa 
praca nad naprawieniem 
uszkodzenia. Na rzeczce usta­
wiono budynek i  pod nim 
czynione są próby naprawie­
nia kanalizacji. Okazało się, 
że leżące między rurą a fun­
damentem mostu warstwy zie­
mi, obfitujące w  niesłychanie

drobne tw ory denne, kompli­
kują zagadnienie. Wybranie 
ziemi spod mostu, aby zrobić 
miejsce na założenie nowej 
rury, jest niemożliwe, gdyż 
ogromne ilości wody i mułu 
przeszkadzają w  robocie.

Ustawienie pomp, wyciąga­
jących wodę z tej warstwy 
nie daje rezultatów. Utwar- 
dnienie gruntu przez wstrzy­
kiwanie wody z cementem 
(tzw. mleczka cementowego) 
też nie pomaga, gdyż okazało 
się, że pył cementowy jest 
zbyt gruboziarnisty dla mik­
roskopijnych cząstek mułu.

M yśli się obecnie o wzmoc­
nieniu gruntu szkłem wod­
nym. N ie wiadomo jeszcze, 
czy i ten system da rozwiąza­
nie.

Roboty pod mostem nie za­
hamowały komunikacji z  Cią- 
żynem i  odbywa się ona na­
dal po jednym torze.

—  Tak, tak —  odpowiada 
gospodyni.

—  Dlaczego nie przyszliście 
do mnie. Mieszkam tam w le­
wej oficynie.

W IE L E  TRÓ JEK JUŻ 
W RÓCIŁO

W  lokalu X  obwodu tłok. Co 
chwilę przychodzą nowe. Na 
plecach niosą pełne worki.

Dzieciom koreańskim nie bę 
dzie zimno —  mówi przewodni 
cząca obwodu. —  Ogrzeją je  
nasze podarki. Niech wiedzą, że 
w  walce z amerykańskimi na­
jeźdźcami nie są odsobnieni. 
Cały świat jest razem z nimi.

(bron).

TeaSry
P O L S K I — godz. 19 — „O bcy d e fiu
M Ł O D E G O  W ID Z A  —  godz. 10 —i 

„N a  rozkaz szczupaka** (przedst. 
zam kn.); godz. 19,15 —  „Ostatnia
w o la“

P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  godz. 1«
— „P a ria “ . j

Wystawy
M U Z E U M  S L Ą S K IE : 1) „Techniki 

gra ficzne"; 2) „Ceram ika a rty ­
styczna".

Z .P .A .P ., ul. Stalingradzka 26 —
„Arch itektura w nętrz i  sztuka  
dekoracy jna ". j

f&epertuar kśo
Ś L Ą S K  —  „D iabelska G rań41 

czesk.), godz. 11, 14, 16, 18 i 20.
S C A L A  —  „M ongolia w  ogn iu "  

(radz.), godz. 12, 13,30, 15,45, 19 
i  20.

P R Z O D O W N IK  — „ Kopciuszek*1
(radz.), godz. 11; „W yspa  szczę­
ścia" (w ęg.), godz. 14, 16, 18 i 20.

W A R S Z A W A  — „Trzeci szturm " 
(radz.), godz. 11; „U padek  B er­
lin a " ser. I, (radz.), godz. 14, 16, 
18 i 20.

PO K O J  — „Bogata narzeczona'* 
(radz.), godz. 14, 16, 18 i 20.

P O L O N IA  — „Pow rót Lassie** 
(am er.), godz. 12, 14, 16, 18 i 20.

P IO N IE R  — „ N a  morskim szlaku** 
(radz.), godz. 10,30, 13, 15. 17. —* 
P rogram  aktualności —  godz. 
19, 20 i  21.

T Ę C Z A  — „Dusze czarnych** 
(radz.), godz. 12; „Dom  na pust­
k ow iu " (polsk.), godz. 14, 16, 18 
i  20.

F A M A  — „Czarodziejski krysz­
tał (radz.), godz 15,30, 17,45 i 20.

R O B O T N IK  — „B łtw a  o  Stalin­
grad** (radz.). ser. I. godz. 14,30, 
17 i  19.

*
F O T O P L A S T IK O N  — „W zdhiż Ł a ­

b y " , — otw arty  od godz. 9 do 21.: 
*

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  —  o-twaw  
ty od godz. 9—19. ,

\«>«-aae tJyiury a p te k
Pod  „G w azdą", ul. Stalina 87

„ „S łońcem " ul. T raugutta 121 
„ „M iko ła jem ", ul. M ikoła ja  46.

OSTRE D Y Ż U R Y  P O G O T O W IA : 
Szpital W o jew ódzk i (oddz. chir« 
1 w ew n .). K lin ika Pediatr.

S a la  operacyjna, roentgen, apteka

Wojewódzka lecznica dla zwierząt
urasta do rangi wielkiego zakładu
Na przedostatnim przystan­

ku na Krzykach przy rogu 
ulicy Kutnowskiej widać czer­
wony szyld z napisem „Pań­
stwowa Wojewódzka Lecznica 
dla Zwierząt".

Dochodzimy do ul Janusze- 
w ickiej 38. gdzie mieści się 
Lecznica. Kierownikiem  jej 
jest ob. Jan Ulanicki.

—  Ilość psów w charakte­
rze pacjentów — jak stwier­
dza ob. Ulanicki —  zwiększyła 
się. Wpłynęły na to masowe 
zatrucia trutką na szczury 
(talem). Wynikło to z niedo­
statecznego dozoru nad zw ie­
rzętami, braku kagańców i 
niedbałym sprzątnięciem trut­
ki.

Psy doprowadzone na czas 
do Lecznicy po stwierdzeniu 
pierwszych objawów zatru­
cia, zostają w  większości w y­
padków uleczone.

Lecznica przyjmuje także 
duże zwierzęta na leczenie 
stacjonarne. Właśnie przed 
chwilą przedstawiciel Rolni­
czego Zespołu Spółdzielczego 
z Szymanowie, zgłosił się po 
odbiór konia wyleczonego z

tężca. Natychmiastowa pomoo 
zastosowana w  postaci suro­
w icy przeciwtężcowęj i  pod-* 
trzymywanie sił konia odpo­
wiednimi wlewaniami dożyl­
nymi i środkami nasercowy- 
mi, ocaliły życie zwierzęciu.

Częstymi pacjentami Lecz­
nicy są krowy, u których' 
stwierdza się przeważnie 
schorzenia przewodu pokar­
mowego związane z nieodpo­
wiednią karmą.

Woj. Lecznica powstała w  
styczniu ub. roku. Pracę roz­
poczęła w  warunkach skrom­
nych. W  tej chwili posiada 
salę ambulatoryjną dla du­
żych zwierząt, salę operacyj­
ną, magazyn i  aptekę. W  lu­
tym będzie uruchomiony 
roentgen, lampa kwarcowa, 
i solux (naświetlania). Zosta­
ną również uruchomione przy 
Lecznicy ambulatoria anali­
tyczne i  dla badań parazyto­
logicznych (nad pasożytami).

Poza wymienionymi już' 
zwierzętami, ambulatorium 
Lecznicy, odwiedzają też i ta­
cy pacjenci jak świnie, kozy* 
koty, a czasem i kury.

(H. K.). i

Mężczyźni rocznika 1333
sta jq  d o  r e j e s t r a c j i

Prezydium M.R.N. rozwiesiło 
na mieście afisze obwieszczają­
ce o przeprowadzeniu I-szej re­
jestracji wojskowej mężczyzn 
rocznika 1933, która ukończy się 
31. I. hr.

W dniu 15 bm. stawią się po­
borowi, których nazwiska za­
czynają się na literę K, 16-go 
na L, 17 — Ł, 18 — M, 19 — N 
i O, 20 — P, 22 — R, 23 — i 24

— S, 25 — T  i U, 26 — W. 27 
na literę Z.

Rejestracja odbywa sie w sie­
dzibie Prezydium MRN (Rynek, 
ul. Sukiennice 10) w godzinach 
od 8 do 14-tej.

Dodatkowa rejestracja odbę­
dzie się w diiiu 29, 30 i 31 
stycznia br.

Szczegóły w  afiszach. (H. K .)
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